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Rok II. 


ki--2Am45! igi narodów: 


Z głosów wybitnych osobistości amerykańskich. 
Kraków, 3 lutego. 

(—cki) Myśl utworzenia Ligi narodów w ca- 
tym świecie, wywołała wielkie zainteresowanie. 

Ponieważ ojcem tej myśli jest Wilson, prze- 
to w Ameryce szczególnie żywo dyskutuje się 
na tea temat, a rozłegują się tam w tej kwestyi 
włosy, wielkim sceptycyzmem przeniknięte. 

Tak np. pułkownik Roosevelt, gdy wspo- 
mni kto w jego obecności o Lidze narodów, za- 
ciska zaraz pięści, marszczy brew, kark inu tę- 
żeje, a z ust ulatują przeniknięte gorzkim sar- 
kazmem słowa: 

—- Liga narodów? Noasena! Glupstwo! Jest 
tylko ieden sposób na rządzenie ludami i utrwa 
lenie pancwania pokoju. Speak softly and carry 
a big siieki Mówić łagodnie, a nosić tęgi kij! 

Senator Lodge, do niedawna szef opozycyi 
republikańskiej w senacie amerykańskim, ob?- 
cnie zaś szef większości republikańskiej tegoż 
senaiu (od 5 listopada opozycya stała się wię- 
kszością republikańską), jutrzejszy zaś prezy- 
dent konmisyi do spraw zagranicznych, której 
badaniu poddany będzie traktat pokojowy, gdy 
mówi o Lidze narodów, to głos jego staje się 
cierpkim i przenikliwym, dojmującym słucha- 
czy do żywego. Pod ciosami jago straszliwej 
dyalektysi sama myśl utworzenia Ligi narodów 
rozbita zostaje w puch. 

Oto co, według stenogramu, mówił ot na 

ten temat w senacie dnia 22 grudnia: 
- — 1 któżtu będą członkowie Ligit Gzy Niem- 
cy będą jej członkiem? Jeżeli tak, to kiedy? 
Jak narody, zgrupowane w Lidze, wprowadzają 
ją w życie? Teoretycznie, według prawa mię- 
dzynarodowego, każdy naród snwerenny jest 
równy innym suwerennym narodom. Czy więc 
wale narody będą miały głos równy Stanom 
Zjednoczonym, Franeyi lub Anglii? Jezeli tak, 
to małe narody staną się panami Ligi i będą 
mogły zaangażować ją w Sprawy, w jakie tylko 
zechcą, będą mogły wprowadzić w ruch. siłę 
międzynarodową Ligi, kiedy się Un spodoba. 

-— Jużali zaś przeciwnie — grzmiał dalej po- 
eromca Ligi — narody mają prawo głosu, odpo- 
wiadające zasadzie demokratycznej, to znaczy, 
jeżeli głos tych narodów odpowiada ich liczeb- 
ności, to wtedy będziemy swiadkami widowi- 
ska, iż Chiny rozporządzać będą w Lidze czie- 
rama giosami przeciw jednemu głosowi Sia- 
nów Zjednoczonych, a Indye dziesięcioma gło- 
saimi przeciw jednemu głosowi Francyi. 

Zapalając 1 roznamiętniając się coraz bar- 
dziej nieubłagany Lodge dorzucił do powyż- 
szych argumentów jeszcze następującą uwagę. 

-- Przedewszystkiem -—— rzekł — badźmi uczc! 
wymi wobec samych siebie. Bardzo łatwo jest 
mówić o Lidze narodów i o pięknie pekoju, ? 
o konieczności pokoju, ale twardy ten problem: 
przedstawia się prakiycznie jak następuje: p 
jesteście gotowi oddać swych marynarzy i 
swych żełuierzy do dyspozycyi innych naro- 
dów? Jeżeli nie jesteście do takiej ofiary z 
wi, to wtedy wasz sęd międzynarodowy, wasze 
Liga międzynarodowa, nazwijcie ję sobie jak 
chcecie, będzie tyiko czemś bez siły i władzy. 

Mimo niegrzejednanego stanowiska senatora 
Lodge, byłoby błędetn wnioskować, że większośc 
Arnerykan nie życzy sobie ścisłego, pełnego uf- 
nesci wzajemnej zbliżania narodów. Ameryka- 
mie pragne tego z całego serca, dążą oni pu 
omacku ku gwieżdzie, która poprowadzi ludz- 
kość ku lepszej przyszłości, ale Amerykania 
bardziej niż inne narody nie szukają tej gwia- 
ady zbyt daleko, chcą ję osięgnąć, ale nie chcę 
wdrapywać się ku niej na — niebo... 

Henry Morgenthau, były ambasador ame- 

'ykański w Konstantynopolu, wierny i oddany 
s A Wilsona, jeden z najwspanialszych 
i najprzezorniejszych umysłów w Stanach Zje- 
Uroczon;ych, w rozmowie z współprecownikiein 
paryskiego „Matina“ oświadczył: 

-- Amerykn nie zrozumie, gdyby po przelaniu 
takici: poioków krwi, nienawiści i po takiej 
kywanei udrece nie uczrniło sia wusiikn w kie: 


Kraków, Wtorek 4 lutego 1919. 


ludzkiej. Ameryka chce, aby się o to pokuszonu 
przynajmniej. Jeżeli to się nie stanie, to Ame- 
zyka zaszyje się na swojej półkuli i powie: „do- 
brej nocy!“ Europie. Ale dażenie do tego cetu 


| winno być praktyczne, a nawet zacząć się Ono 
| powinno skromnie. Cztery mocarstwa ocality 
;, właśnie świat: Francya, Anglia, Włochy i Amc- 
| ryka. Dlaczego nie miałyby nadal zajmować 
się jego ocaleniem? Dlaczege nie miałyby one 
| atx orzyć same Ligi, której byłyby członkami 
założycielami? Dlaczego nie miałyby uiworzyś 
| ustawy, do której przystąpiliby iub nie przy- 
stąpiliby także inni, ale która stanowiłaby pra- 
wo światowe? 

| 
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Przedstawiliśmy powyżej opinię wybiinych 
RE St. PR na sprawę Ligi naro- 
f PIEFET"" FOSUZEC DE JET DUDA BT 


runku ponownego złączania i zbliżenia rodziny | 


Nr. 31. 


dów. Najwybitniejszy Amerykani:, Wilson, 


ogólnikowo zapoznał już nas ze swoim pianem, 
Na szczegóły tegoż nie będziemy już czekali 
zbyt długo. Okaze się wtedy, czy Liga narodów 
będzie tylko pięknym fajerwerkiem ducha ludz- 
kiego, cudnę chimerą lub też czynnikiem, zdal- 
nym istotnie AEC A nowy porządek rzeczy na 
starym lądzie europejskim. A może stanie się 
oną owym „ięgim kijem“, zalecanym tak przez 
pułkownika Roosevelta. Pragnijmy, aby tak by- 
ło, albowiem i w odrodzonej Europie znależć 
się może naród złoczyńców, który zapragnie, 
podobnie, jak to czynią dziś Czesi, fałszem i 
zdradę przesunąć ua obce obszary swe Słupy 
| graniczne, a wtedy „tęgi kij” mógłby się okazać 
| najskuteczniejszym i jedyneni dla „bratniek” 
( zdrajców lekarstwem. 


(en. Botha i gir Esme Howard 2 misya do Polski 


Warszawa (P. A. T). Z depeszy, otrzymanej 
przez ministra spraw zagranicznych z Paryża, 
dowiadujemy Się, że niehawem zawita do War- 
szawy oticyalna misya państw koalicył dla osta 
tecznego rozpatrzenia sprawy polskiej i wyda- 
nia o niej swojej spinii kongresowi kopajowe- 
miu. Nie poirzeha chyba podnosić, jak dalece 
pierwszorzędnej wagi będzie dla nas przyjazd 
| wspomnianej misyi. Aby sobie należycie zdać 
sprawę z tego, jaką wagę przywiązuje koalicya ; 
do sprawy polskiej, wystarczy zaznaczyć, że że 
strany Anglii misyę tę dą, pizoni wiae ge 
neral Botha I sir Esme Huwdzd. i 

Generał Ludwił Botha, obecnie H. g = uaj- 


pośród kilku mężów stanu, którzy kieręwali lo- 
sami AR śwlatowej. „Urodzony w roku 1868 


Straszne odkrycie w 


,ł1 wychowany w Oksfordzie, generał Botha był 
| członkiem pierwszego transwalskiego Volksran- 
| du. Podczas wojny w roku 1900 z Anglię Botka 
| dowodził armią Boerów, po ustąpieniu generała 
| Jouberta. Od roku 1807 do 1910 był prezydentem 
ministrów Trnswalu. W latach 1914 i 1915 stał 
na czele ekspedycyi aliantów w południowo- 
zachodniej Afryce, gdzie zmusłi Niemców do 
złożenia broni. 

Sir Esme Moward, poseł angielski w Sztok» 
holmie od roku 1913, jest najlepszym pośród an= 
gielskich mężów stanu znawcą Stosunków Sło 
wiańskićń. By? mMinisiTenT spraw zagranicznych 
w czasie od 1894 do 1895 r. Podczas wojny 
Boerami wstąpił do armii angielskiej jako pro» 
sty szeregowiec i zdobył medal waleczności oras 
inne odznaczenia. 


twierdzy poznańskiej, 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


Warszawa, 2 lutego. — Władze polskie znała- - 


zły w twierdzy poznańskiej trupy 19-fu wyż- i 
szych głicerów irancuskich, zamordowanych w 


Bo EM SU A — ITW ZOE SĄ EE 


sposób bestyaiski. Do Poznania udaje się spe- 
| cyalna komisya śledcza francuska. 
Donosi o tem tutejsza „Gazeta Polska“, 


Amnestya dla uczestników zamachu stanu. 


SE r, e 


Warszawa (P. A. T.j, Dzienniki donoszą: Jak 
się dowiadujemy, w dniach najbliższych ogło- 
szony będzie dekret o umorzeniu sprawy 38 o- 
sób, oskarżonych o wykroczenia na tle politycz- 


ł 
= wyższej tajnej angielskiej Rady, jest jednym z 
|. 


Wojska polskie i 


i nem. (Wiadomość powyższa dotyczy osób, wmię- 
| szanych w sprawę nieudałego niedawnego .,za- 
machu” w Warszawie. -—- Przyp. Red.). 


czeskie cofną sie 


z obu stron Cieszyna, 


| aby, zapewnić ję tratność okręgu przemysłowego na S!ąsku, 


Eriitócy, Radiotelegram (b, A. pszejęiy z 
| Paryża dnia 1 aea b. r.: 

(Początku brak... Co do śląska, do którago 
zoszczą sobie protensye Polacy i Czecho-Słowa- 
cy, usiałono wedle inforziatył, ogłoszonej przez 


„Temys”, że odcziały wojskowe zarówzo pol- 


skie, jak i czesko-słowackie, cefną się z chu 
stron Cieszyna w ten sposób, żeby zapewnić 
neutralność okręgu przemysiowega 2ż do ure* 
gulowania kwestyi tcrytoryalnych srzez konfer 
rencyę pokojową. 


Bre] 


| Koalicja nis upoważniła GZ 


Warszawą ‘P. A- ©.) Urzędowo: Misys angiel- 
ska, ogłasza: 


È Kapitan Rawhags, przedstawiciel misyi ar- 
| 
i 
1 


ielskiej w Warszawie i por. Foster, przedsta- 
więiel misyi amerykańskiej w Warszewie, wro- 
cili wczoraj Ko Warszawy, T o at do Moraw- 
uwieoj Ostrawy i Pragi czesałej, W Pradze wy- 
micnieni panowie kenfecrowal z Masarykiem i 

i główne dowodząsym wojskami częsko-złewa- 


gchów do najazdu na $ ask. 


ekłeimi. Jako wynik podróży zosiał nsiałcny nia-, 
„zbiły lakt, że kcalicyn nie upoważniła wojsk cze 
| skich da akeyi, pumyętej na stąsku Wieszyńskiam, 
z9 żaden z cżicerów koalicyi, siużących w armii 
czeskiej, się otrzywał ed swego rządu pozwole 
nia na wicacwanis siebie etie „cm komisyi 
zusiędzykoniicyjaej lub do zacierania glosu w 
imiczin hkeclicył, Szczegółowe sprawozdanie Z 
| wyniku podróży Bawliagsa | Postora zastało 


Su. 2% 


wysłana z Wiednia do Paryża przez specyaine- 
go kuryera, który tam przybył prawdopodobnie 
w dniu 31 stycznia b. r. 
W Warszawie, dnia 31 stycznia 1919. 
Pułkownik Wade, naczelnik misyt. 
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Sytuarya w Zagętin kamińtiem 


Aresztowania i egzekucye trwzją dalej 
48 poiskich pogrzebów.-- Zaburzenia 
w aimii czeskiej. 


Kraków, 3 lutego. 

Donoszg nam, że Czesi w dalszym ciągu are- 
sztują tych górników, którzy nie chcą iść do 
pracy. Nierzadko zdarzają się wypadki rozstrze” 
łania i wieszania. W ubiegły czwartek nbp. była 
68 pogrzebów zabitych polskich górników, Nad- 
io aresztowano dotychczas przeszłe 300 górui- 
ków polskich. — Czesi rekwirują bezwzględnie, 
a jeżeli płacą, to śmiesznie niskie ceny. W Pru- 
chnej np. za zabranego karmnego wieprza wagi 
150 kg. zapłacono 150 K, a za wielką krowę 
500 K. Żołnierze czescy powszechnie narzekają, 
że od kilku dni mie dostała chleba. W Moraw- 
skiej Ostrawie wskutek złej aprowizacył wy” 
puchły zaburzenia, 


Z historyi wojny z Czechami. 
internowanie Poiaków w zakładzie dla sierot 
w Orłowej. 


W historyi dzisiejszej wojny z Czechami, o- 
gobnę wziniankę znajdzie z pewnością zakład 
dla sierót t. zw. „Sierociniec“ w Orłowej. Tam 
to spędzili Czesi wszystkich aresztowanych i 
internowanych, Dziś przyszło do nas kilku lu- 
dzi, którzy przekradli się z Zagłębia węgiowe- 
go i donoszą nam, że los tych kilkuset interno- 
wanych, pomieszczonych w wyżej wspomnia- 
pym zakładzie, jest wprost straszny. Zdarzały 
się tam takie wypadki, że internowanych bito 
kołbami i kaleczono bagnetami Widocznie za- 
poninala Czesi, że i my mamy w rękach spore 
internowanych. 

uzesi rabują konsumy. 


Jest na Śląsku towarzystwo, opiekujące się 
młodzieżą szkoiną, i zw. „Polska Rodzina Opie- 
kuńcza”. Towarzystwo to w ciągu wojny utrzy- 
mywało do ostatnich dni kilkadziesiąt zakła- 
dów zubuych dla dzieci szkolnych w gminach 
głównie przemysłowych. W gimnazyum pol- 
skiem w Orłowej był skład artykułów żywności, 
które Towarzystwo w miarę xrapotrzebowania 
wysyłało do poszczególnych zakładów zupnych. 
Otóż donoszą num, że Czesi po rewizyi, przepro- 
wadzonej w gimnazyum, zabrali dla siebie eca- 
ły zapas krup, słoniny i jarzyn, wartości prze- 
szło dziesięciu tysięcy koron. 

Na jaki sposób się biorą, 


Naoczni świadkowie informują nas, że dwóch 
żandarmów polskich w Jabłonkowie, którzy o- 
trzymali rozkaz przewiezienia resztek broni, zo- 
stało podstępnie zwabionych przez urzędnika 
Kuntnera z Mostów na dworzec kolejowy. Gdy 
tam przybyli, napadli na nich czescy żołnierze 
w czapkach z orłami połskimi, a po odebraniu 
breni, rozstrzelali, 


Wśród homunkulusów 


— Ogólnie wiadomo, że wszystkie siły są tylko 
formami jednej prasiły. Ciepło można zmienić w e- 
lektryczność, w światło, w siłę popędową, Elektry- 
cznością można ogrzewać, świecić, poruszać ma- 
szyny. Elektryczność jest praformą wszystkich sił, 
ową praforrną, z której one powstają i do której 
powracają znowu. Siła zyciowa jest tylko pewną 
określoną przemianą owej praformy. 

Jężeli w bateryi elektrycznej krąży prąd, to cynk 
i kwas zużywają się; jeżeli prąd wyłączę na zaw- 
sze, cynk i kwas pozostaną nietknięte — przywró- 
cenie prądu wprowadza życie w pozornię zamarłe 
stosy. 

Otóż zdołalem doprowadzić do tego, że mogę prze- 
rywać prądy elektryczne, ożywiające komórki ciała 
zwierzęcego i ludzkiego. Wytworzony przez to za. 
stój w kryżeniu prądu jest zupełnem przerwaniem 
życia. Gdy zaś prąd przywrócę, życie powraca na 
nowo. 

Wyłączenie prądu uniemożliwia wszelkie życie 
atomów, więc także uniemożliwia gmicie i rozkład. 
Ciało więc pozornie zamarłe, jest w gruncie rzeczy 
tylko zbiornikiem sił drzemiących. Gdy się przywró- 
gl ich działanie, powraca życie do ciała niezniszczo- 
uęego. 

Mowee przerwał na chwilę. 

Na sali panowała grobowa cisza. Kobiety błyszczą- 
eemi oczyma wpatrywały się nieruchomo w tego 
wielkiego człowioka, który z tajemniczemi siłami 
przyrody obchodził się tak, jak n. p. uczeń szkoły 
ludowej z tabiiczką mnożenia 


| k, 


GONIEC KRAKOWSKI 


Niewinne przelana Krew Spada na C 


Warszawa. (PAT) Komunikują nam olicyal- | udności Śląska, ktora padła ofiarą imperyaliz- 


nie: W dniu 23 stycznia b. r. kilku oficerów, po- 
dających stę za oficerów wojsk koalicyi, zjawi- 
ło się w Cieszynie u komendanta polskich sił 
zbrojnych na Śląsku, brygadyera Latinixa, i za- 
żądało ewakuacyi polskiej części Słąska w cią- 
gu dwóch godzin. Jeszcze przed upływem tego 
terminu, w 40 minut po przedstawieniu żąda- 
nia, Czesi rozpoczęli atak. Pomimo zaciekłej o- 
brony wojska i ladności cywilnej, parli naprzód 
dzięki przewadze sił operujących, pod osłoną 
silnej artyleryi i karabinów met zynowych. Te- 
goż jeszcze dnia zajęli wale zagłębie węglowe. 


Niezwłocznie po otrzymaniu pierwszej wiado- 
mości o wysiąpieniu wojsk czeskich, prezydent 
ministrów wysłał grzie depesze do czeskiego 
ministra spraw zagranicznych, w których po 
wyrażeniu oburzenia z powodu niozem mlenza- 
sadnionege wystąpienia wajsk czeskich, jak 
najkategoryczmiej pretestuje przeciw represyom 
i gwałtom, popełnionym przez Czechów. Stwier- 
dza on, że napad Czechów stworzył dywerzyę 
dla Polski, zmuszając ją do odciągnięcie wojsk 
przeznaczonych «łe powrłrzymanie nawały 
bolszewizmu. Wejście na teren, zamieszkały 
przez Polaków, upozorowane zostało rzekomy 
ruchem polszewiekim wśród górników polskich. 
Twierdzenie te najzupełniej niezgodne jest z 
prawdą, gdyż spokój i porządek nigdzie w pol- 
skiej części Ślęska nie były zakłócone. Wreszcie 
wskazuje prezydent ministrów Paderewski na 
fakt, że przez odcięcie śląskich kopalni, Polska 
z miłionową swą stolicą pozbawiona zostałą 
węgla gazowego i stwierdza, że rząd czeski 
wziął na siebie odpowiedzialność za roziew krwi 
spowodowany napaścią. 


Depesze te pozostały, Jak dotąd, boz odporie- 
dzi. Natomiast zastępca czeskiego prezydenta 
ministrów, Svehła, wystąpił dnia 24 stycznia 
na posiedzeniu zgromadzenia narodowego w 
Pradze « mową, utrzymaną w tonie wojowni- 
czym, w której obok wielu fałszów, mówił mię- 
dzy innemi, że napad wojsk czeskich przedsię- 
wzięty został w porozumieniu z rządami państw 
koalicyjnych į za aprobatą rządn polskiego. — 
Na niesłychane te insynuacye odpowiedział 
rząd polski notą, ogłoszoną wraz z szerokim 
| komentarzem w pismach, kióra to noia zako- 
munikowana została rządom państw koalicyi. 
Ponadto prez. min. Paderewski wystosował dnia 
28 stycznia telegramy do prez. ministrów Frna- 
cyl, pana Clemenceau i do prez. Wilsona. -— 
Przedstawiwszy szczegółowo omawiane wypad- 
zapytuje, czy pogwałcenie przez Czechów 
, terytoryum poWkiego i warunków zawieszenia 
' broni, jakoteż barbarzyńskie czyny, popcłnione 
„na najzacniejszych obywatelach polskich przez 
' żołnierzy czegkich., mogły być popełnione z roz- 

kazn lub za wiedzą rządów republiki iranou- 

skiej 1 Stauów Zjednoczonych. Prezydent mini- 


— Qdkrytem — zaczął dalej profesor —- tajemni- 
tę zupsłnegu usypiania sił, działających w organi- 
śmie. Dotychczas mogła ludzkość sięgać w nieskoń- 
czaność przestrzeni za pomoc teleskopu i mikro- 
skopu; mnia powiodło się stać się. panem czasu. 
Mogg życie ludzkie przedłużyć na tysiące lat. Moge 
dokazać tego, że ktoć, żyjący dzisiaj, może się stać 
wspłczesnym tych, którzy w tysiąc lat później przyj- 
dą na świat. > 

-- Humbug! — rozległ się nagle okrzyk, 

Na sali zakotłowało. 

Profesorowie uniwersytetu znałeżli się momental- 
nie w krytycznej syłuacył, gdyż zewsząd rozlegały 
się gwałtowne okrzyki, żądające, aby natychmiast 
opuścili salę. Profesorowie krzyczeli także, powo- 
łując się na wolność słowa, ale to nie pomagało. 
Grupa podnieconych osób chciała siłą usunąć uczo- 
nych. 

— Za pozwojemiem: -- 
głos prelegenia. 

Właśnie dwaj soeyalf'tyczni robotnicy ściągnęu 
z krzesła profesora filologii klasycznej i nieśli ge 
ku drzwiom. Gdy odezwał się dr. Avanti, robotnicy 
lak przystało na karnych i wyszkołonych partyjni 
ków, usłuchali wezwania i puścili filologa, sxutkiem 
czego ten runął na ziemię. Zerwał się jednak posnic- 
śznie, pobiegł na swoje miejsce, stanąż na krześle i 
wyjącym głosem zaczął wcinć: 

— Gdzie dowody? Żądam dowodów! Dowodów, 
Chcę dowodów, a nic bajeczek! 

Robotnicy rzucili sio gwałtownie Ei 


rozległ się nagie donośny 


Soitan» 


nemu lingwiścić, gdy eliówu odozva chy 11,0 to 
' nem prof. Avanti: 
— Dostarczę pani: dowodew, panie ioego I to 


nawet zaraz! Prosze tylko o szokój . 


| 
| 
i 
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mu czeskiego. 

Nie czekając na rezultat powyższych kroków, 
rząd polski zwrócił się do szefów misyi koali- 
cyjnej w Polsce, gen. Barthelemy i pułk. Wa- 
dego, zapytując, na mocy czyich rozkazów ojie 
cerowie wojsk koalicyi brali udział w napadzia 
czeskim i prosząc o ich inierwencyg u swoich 
rządów. 

Członek misyi angielskiej kap. Rawlings, któ+ 
ry wskutek powyższych interpelacyi udał się 
do Pragi, nadesłał wiadomości, pozwalające 
stwierdzić kategorycznie, że wspomniani ofico- 
rowie, jako przydzieleni do armii czeskiej, mie; 
prawo występować tylko jake oficerowie woajc': 
czeskich, Że otrzymują rozkazy jedynie ©. 
wojskowych włańz czeskich i działali bez wic- 
dzy rządów państw koalicyi. Stwisrdzone z0- 
stało, że napad na lesk Cieszyński dokonany 
zastał wyłącznie 32 rozkaz rządu czeskiego, ża 
cala odpowiedzialność za rozlew Xkrwl spada 
wyłącznie na Gzechów. Jest to fakt, który nale- 
zało przedewszystkiem ustalić, Wreszcie nale- 
ży zaznaczyć, że rząd polski zawiadomił o wy» 
stąpieniu czeskiom yclski Komitet Narodowy 
w Paryżu, jako przedstawicłelstwo swaje wobec 
państw sprzymierzonych i w miarę rozwoju 
wypadków w dalszym ciągu stale iniormuie 
o przebiegu sprawy. 

COED O OTIS. 


Czesko-ukrainskie intrygi. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, i lutego. — Doniesienia z Kijowa 
stwierdzają, że czeski przeastawiciel w Kijowie, 
p. Gruni, Czyni tam yorliwe starania o dopro+ 
wadzenie do skutku i zawarcia Sojuszn czesko» 
ukrajńskiego, 

Celem tego sojuszu jest zapewnienie Czechom 
bezpośredniej granicy między państwem czesko 
słowackiem a Ukraiaą, z zupeinem wyłącze 
niem Polski, jako państwa rozdzielającego, a. 
to dla stworzenia dla Czech możności bezpo- 
Akg eksploatawyi ekonomicznej Ukrainv ` 

osy * 


Starania s jaderację czeska-ukralńigką, 


Warszawa, i lutego. — Telegram z Kijowa 
podaje, że dyrektoryat na ostatniem posiedze- 
niu złożył oświadczenie, iż czyni starania o ue 
tworzenie federacyi między Ukrainą a Czecha 
mj, względnie między Ukrainą a państwem 
jugosłowiańskiem, lub jakiem innem państwem. 


TAN OAA > CZEK TREE o ZZZAPODDYDA MIA 


Uiząd dla rozietzanku z pańtyami zaboiczeni. 


Warszawa (P. A. T.). Dzienniki podają, że u- 
tworzony będzie wkrótce spesyalny urząd kwi- 
dacyjny, którego zadaniem będzie rozrachunek 
z państwami zaborczemi Na czele tego urzędu 
„w Warszawie stać będzie proś, Władysiaw Grab- 
ski, na czele oddziału poznańskiego pos. lrąmp: 


strów zażądał szybkiej interwencyi na korzyść i czyński, a w Galicyi p. Michalski, 
zee "= ZSEE" ANPALAN EPOUTAN CY vee VEEN ATAKI RABA: LOOT 


Na sali uciszyło się, a profesor mówił dalej: 

— Przed czierema laty, dnia 23 listopada, wraca- 
jąc e północy z posiedzenia do domu, spotkałem bie- 
dzka, licho ubranego, drżącego z zimna i giodu. pro- 
szącego o jałmużnę. Dałem mu zapomogę, a On ZA- 
czął prosi, abym mu się wystarał o jakiś zanobck. 
Godził się na każde zajęcie, aby tylko mógł coś za- 
robić, gdyź ma żonę i dzieci. Zapytałem go, czy 
chciałby zarobić dziennie po pięć koron. Człowiek 
zapłakał z radości. Kazałem mu na drugi dzień 
przyjść do mnie ze swą żona. Gdy przyszli, zapro- 
ponowałem mu po ð koron za każdy dzień, który 
przespi w śnie magnetycznym, oraz zobowiazałem 
się do odszkodowania na wypadek, gdyby skutkiem 
doświadczeń poniósł jaki uszczerbek na zdrowiu. 
Oboje zgodzili się na moją propozycyę z radością, 
poczem śprawę załatwiliśmy notaryalnie. Dnia 26 
listopada uśpiłem tego człowieka w obecności jego 
Żony i zaraz wyplacilem jej pieniądza za pierwszy 
tydzień, Odtąd przychodziła ona regularnie co ty- 
dzień, podejmowała pieniądze i informowała się © 
sianie zdrowia jej męża. Z czasem nabrała do mnie 
iakiego zaufania, że nie pytała już o śpiącego, lecz 
tylko zbierala zapłatę. Ten eksperyment kosztowal 
mnie 5105 koron, ów człowiek spał prawie polite erte- 
ry lata, gdyż zbudziłem go dopiero dziś rano. 

Mówce przerwał. 

Publiczność siedziala przez chwlię, jak skamie- 


ziale, poczem rozpętał sią szał enituryvazmu. Rzu- 
cono sje ku padyum, chelano uczonego porwać na 
ręcę, chciano go ściskać, Musiała wkrucczeć poiicva 


i stunmyja kordpnem' przed podyum. 


(Ciar dalszy nastąpi. 


Str. 3 


„bracia Czesi starają 


Pozostaiy nam obecnie tylko pokłady węglowe w 


Numer 31 GONIEC KRAKOWSKI 
a lep naftowych, z drugiej strony 
le RAX RAT się wydrzeć nam olbrzymie obszary węgla oraz ciie 
WKD AU À NI ły szereg przedsiębiorstw i fabryk, mogących być 
di ya PH Uteyj i podwaling swietnej przyszłości ekonomicznej Polski. 
Warszawa, 1 lig — (wręb). y M. i Warszawa rx A. ~ EAM Warszawski“ 


polski na kongres pokojowy, Wasilewski, nie | donosi: Jak się dowiadujemy, do biura kongre- 
wyjechał dotąd do Paryża dla braku połączenia | sowego, które w najbliższych dniach uda się do 
iodciecia drogi na Bogumin. Wasilewski zabie- | Paryża, należy 20 osób, między innymi prot. 
ga w Przdze o uzyskanie wolnego przejazdu. Buzek, prof. Kutrzeba, prof. Konopczyński, By- 
Delegat komendanta Piłsudskiego na kongres, | barski, Sobieski i pastor Bursche. W dwóch spe- 
sędzia Patek, wrócił dziś do Warszawy z powo- | cyalnych wagonach zakierze biuro ze sobą bi- 
du bfaku połączenia kolejowego. Również nie | bliotekę oraz szereg aktów w jezyku francu- 
mógł wyjechać na kongres z tych samych przy. | skim, angielskim i polskim. 
czyn kierowz nik biura SOW CEDÓ ECO, Fazi | 


Osirzeliwanie Lwowa trwa w dalszym ciągu. 


Warszawa (P. A. T.). Komunikat sztabu ge- | ska artylerya w dalszym ciągu ostrzeliwała 
neralnego z dnia 2 b. m.: Lwów, Wojska nasze obsadziły słacyę kolejową 
Wołyń: Sytuacya bez zmiany. Horyniec, o 35 kilometrów na wschód od Luba- 
Galicya wschodnia: Grupa gen. Romera: Oko- |; czowa. Nasi lotnicy obrzucili borabami Magie- 
lice na północ i wschód od Rawy Ruskiej oczy- | rów i Niemirów. 
ściliśmy z band ukraińskich. Śląsk Cieszyński: Zawieszenie broni. 
Grupa gon. Kozwadowskiego: Szef ean "aaa b PZP YOKI. 


Rozwiazanie 22 szarad do nagrody. 


umieszczenycit w Nr. 9 „Gońca Krakowskiego" 
L DLA P. T. PRENUMERATOROW „GOŃGA Nagrody za rozwiązanie szarad z Nru 9 otrzymali: 
a NE olgn Ad 1. PRENUMERATORZY: 
96. KO-LO-RA-TU-RA, * É 
100. SET-KA. 1) Pięć kilogramów najprzedniejszej moki: 
101. KA-RA*BIN. p. Zakrzewska Irena, Kraków, ul. Kościuszki 27, - 
2) „Rzeczy wesołe" Nema — p. Zakrzewska Zofia, 


102. HAL-KA, 
(M. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKOW | Kraków, Rynek 30. 
3) Kalendarz iilustzowany mu rok 1919: p. 


„CONCA KRAKOWSKIEGO“ (a zatem i Pre 
Paprat o Stojowska Stanislawa, Podgórze, ul. Krakusa 15, 
(po raz drugi!). 


Nieprzyjaciel- 


103. E-PO-LE-TY. 
— 
Trafnych rozwiązań madesłali Prenumeratorzy 
36, a Czyteinicy 44, 
Myinych rozwiązań nadesłano 86! 
Z powodu dotkliwego braku miejsca nie możemy 
wyjątkowo zamieścić imiennej listy. 
p pna 


WYNIE PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
bdbytego w niedzielę, dnia 2 luiego 1919, o godz. 


zona 
Ad TL. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 
4) Padelko najprzedniejszego tytoniu tureckiego, 
| p. Krogulski Julian, Kraków, Kadra samochodów, 
5) Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 


skiego“ na luty 1919 -— p. Piętowski Bronisław, 
Kraków, ul. Garbarska ?, 


12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Gońca 6) salendara iliustrowany na rok 1918 — p. Kotzia- 
` Krakowskiego“ (ul. Dunajewskiego 7. 1. piętro). nowa Stefania, Jaroaław. 
Mareen | RE CZE) 
NA RA KGANESIE. Ch ij bi ż 
pano==m Owcz d wiia Bie sal wia 
y pęd. Kalendarzyk. 
(Kr) Byliśmy w teatrze miejskim świadkami . Š 
niesmacznej awantury, Ta przez jakie- w. Błażeja 
goś unoniniowego borbifaksa, któremu się sztu- F 
ka nie podobała. Głosue wyrazy niezadowole- Wschód słońca 7*13 
nia — miotane przy otwartej kurtynie, podczas A 
gry aktorow — zostały podchwycone jeszcze Zachód słońca 4'36 
Peerna iea 02! tamtad 2 106 ACT 
zawtórowało i — 
szenie, przykra dysuwakcya. — Nie wdajemy się TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
w occuę sztuki, pozostawiamy otwartą kwestyę, Poniedziałek: „Granith et Hymen“ 
czy widzowi przysługuje l głośnego obja- n i 
wiania swego zadowolenia lub niezadowolenia spe a 
w teatrze. Na inną rzecz a mę zwrócić uwa- Wyniki wyborów w b. Kongresówce 
sę. Otóż publiczność w większej części bawiła 
się dobrze i prawdopodobnie doczekałaby w tym łasa ala] m M jak aa NIĘ „Polskiego 
nastroju ostatniego aktu szczęśliwie. W chwili, So ao AE EFE sat ra 
gdy nieobliczalny maniak zaczął krzykliwą swą € ko i w stronnictwa N. D, — 16. 
krytykę — ci sami ludzie (ludzie z pierwszych | _=“rupy narodowe, o ejmujące niekiedy N. Z. R., 


Ludowców Witosa, grupę ks, Blizińskiego, którzy 
jak wiadomo blokowali się w wielu okręgach z 
N. D, — 91. 

Narodowy Związek Robotniczy (samodzielnie) — $, 

Grupa ke. Blizińskiego (samodzielnie) — 11. 

Grupa ludowców Witosa (samodzielnie) — 2, 

Dzikich obrano — 8. 

Polskie Stronnictwo Ludowe (grupa Thugutta) 
-— BR. 

Polska Partya Socyalna (P, FP. S5.) — 13. 

Żydzi uzyskali ogółem 8 mandatów, ~- Niemcy 2. 

W Królestwie Polskiera obrano na postów — 2 ko- 
biety (p. Balicka i p. Irena Kosmowska), 

Według zawodów obrani posłowie dzielą się, jak 
następuje: włościan (drobnych gospodarzy) — 79, 
oficyalistów rolnych — 3, tobotmików — 14, rzemieśl- 
ników — 8, nauczycieli ludowych — 5, nauczycieli 
szkó! średnich — 14, publieystów i Hteratów — 13, 
przemysłowców — 3, księży — 11 (1 arcybiskup ks. 
feodorowicz), rabinów — 2, prawników — 7, arty- 
stów-muzyków — 1 (Paderewski), inżynierów — 6, 
lekarzy — 7, urzędników prywatnych — 6, urzędni- 
ków pańs twowych — 8, ziomian — 4. profesorów — 5, 

a= p 


Do braci górników w Jaworznie 
i Borach. 


(p) Ciężkie chwile, jakie przechodzi obzen'e nasza 
skolatana Ojczyzna, są bezsprzecznie skutl icra osta- 
i tniej próby zniszczenia naszej egzystencyi i podko- 
! pania bytu ekonomicznego przez naszych wrogów. 

Kiedy z jednej strony „bracia“ Rusini wydzierają 
nam historyczne ziemie, paląc dobytek i mordując 
bezbronnych, kierowani clięcią zagrabienia terenów 


foteli) zaczęli mu basować i potakiwać. Wy- 
chodząc z teatru, słyszało się już przeważnie 
utyskiwania i złośliwości, skierowane głównie 
przeciw dyrekcyi. Jakto? Więc jeden waryat 
zuołał kompletnie przekształcić zdanie ludzi u- 
mysłowo zdrowych. Albo czy może ów warvat 
był głosem zdrowej krytyki? Nie! ani jedno. 
ani drugie!.. Jest to tylko pęd owczy tłumu, 
bezinyślne zaraźliwe naślądownictwo, wpływ 
suggestyi nie zamierzonej nawet przez inicya- 
tora. Jesteśmy przekonani, gdyby zamiast ode- 
zwania owero osobnika — zapiał nagle ko- 
gut lub pies zaszczekał — uczyniłoby to między 
publiką ten sam efekt, tąsamą dywersyę, co 
ów wykrzyknik podrażnionego widza. 

"= OE E 


Warto PÓJŚĆ zobaczyć obecny program 
popularnego kin teatru „Sztuka“, na który składa 
się prześliczny dramat obyczajowy „U wrót Śmier- 
JĄ oraz cały szereg aktualnych obrazów. 


Urkięs'ra światowe! sławy wirtuozów 
BRACI JONESCY 


koncertu'e od dnia 1 lutego w nowo otworzonej 
pierwszorzędnej kawiarni i resiauracyi 
EMPIRE“ 
Kraków, ul. Sławkowska 30. Telef. ł4-— 56, | 


Za zarząd 


È. FTelichowski. 


—— m O W, ARDO ZZOZ PPOR ZA 


RED A a o 


Zagłębiu Chrzanowskiem, gdzie przez waśnie robo- 
tnicy wstrzyniują się w tej ciężkiej chwili, od ke- 
niecznej, wytężającej pracy, nie bacząc na straszne 
sknihi tego wewnetrznego rozkładu, 
Zwracamy się więc do was, 
Górnicy Jaworzna i Borów! 


Pamiętajcie o waszych braciach, cierpiących *% 
powodu braku węgla. Rzućcie wszystkie nieperezu- 
mienia i zatargi. Stańcie jak jeden mąż, ramię przy 
ramieniu, do pracy! Weźcie przykład z braci Ślą- 
zaków, którzy krew przelewają za każdą piędź flemt 
i starają się dać współbraciom wszystkie wasze siły, 
pracując z podwójną intenzywnością : wydatnością 
waszej żmudnej pracy. 

Uczyńcie to jak najrychiej, a wdzięczna Ojczyzna 
wam tego nie zapomni. Nie chwila dziś na. załatwia- 
nie porachunków osobistych, dziś, gdy nozbyliście 
się wszystkich obcopłemieńców, gdy jesteście sami 
między swoimi, winniście swem przykładnem za- 
chowaniem i owocną pracą nieść wysoko sząandar 
polskich górników! 

—o— 


Organizacya uch.dźców ze Śląskiego. 


Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego w po- 
rozumieniu z Komitetem opieki nad ofiarami 
wojny kresowej w Krakowie, wydała zasady 
organizacyi uchodźców śląskich, z kiórych po- 
dajemy  najcharakterystyczniejsze. Uchodźcy 
śląscy w Galicvi powinni szukać bez wyjatku 
odpowiedniego zajęcia wedle rmożności płatne- 
go. Pośredniczyć mają organizacye miejscowe, 
mające powstać w każdej miejscowości, w któ- 
rej znajduje się najmniej 20 Sslązaków. O ile 
własne środki uchodźców nie są wystarczające, 
organizacye miejscowe dostarczają im potrze- 
bnej pomocy na utrzymanie. Poza pomocą, u- 
stanowioną przez organizacye, nie wolno u- 
chodźcom przyjmować innych datków prywat- 
nych, jak i publicznych. Uchodźcy śląscy nie 
powinni tracić z oczu celu swego odejścia ze 
Sląska. Celem tym jest przyczynić się wedie 
możności do odebrania kraju Czechom i wrócić 
na rozkaz Rady Narodowej na opuszczone sta- 
nowiska na Śląsku. 


Z doli uchodźców. 


f 
i 
| 
Bawi w Krakowie 38 uczniów ze Śląska, któ- 
rzy przeważnie brali udział w ostatnich wal- 
kach. Chłopcy ci zostali pomieszczeni w Bursie, 
o wikt dla nich stara się magistrat krakowski, 
Studenci pozostają pod nadzorem prof. K, Sto- 
nawskiego i Bogacza. Wczoraj otrzymali wolny, 
wstęp do teatru miejskiego na „Betleem Pol- 
skie“. Od dnia dzisiejszego zaczną uczęszczać 
do szkół krakowskich. 
| 


Ś. p. Alojzy Nardelli. 


(wr.) Wezoraąaj w szpitalu św. Łazarza w Krae 
kowie zmąrł Alojzy Nardelli, redaktor „Glor 
su ludu śląskiego“ i sekretarz polskiej partyt 
ludowej na Śląsku. Zrodzony z ojca Włocha ł 
matki Polki w Karwinie, na Śląsku, śp. Nar- 
delli od wczesnej młodości stanął} w szeregu 
czynnych bojowników narodowych o polskość 
Śląska. Niezmordowanie pracowity i niezwykle 
bezinteresowny, poświęcał wszystkie swa siły. 
na ofiarzu dobra publicznego. Inwazya czeska 
na Śląsk wstrząsnęły nim do głębi. Organizm 
Paa oDX tym moralnym ciosem, uległ hiszpan» 

Śp. Nardelli leżał chory, gdy Czesi zajino- 
wad Cieszyn; nie chcąc im wpaść w ręce, w 0- 
statniej chwili zdecydował się na wyjazd. Kii- 
kudniowa tułaczka pogorszyła jego stan, wre- 
szcie zapalenie opon mózgowych zabiło to mło- 
de życie, rokujące jeszcze tyle pracy dla dobra 
ukochanego Śląska. Ś. p. Nardelli osierocił żone 
i dwoje dzieci. Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
o godz. 3 popoi. 

Cześć jego zasługom i pamięci! 

zg 
Kto przebył hiszpankę zabezpieczony 
jest od zarażenia sie? 

(?) Doktór Dujaric z Riviery francuskiej do- 
konat na sobie ciekawego doświadczenia. ŻZa- 
strzyknął on sobie mianowicie pod skórę, prze- 
fltrowaną uprzednio, krew chorego na hiszpan 
kę człowieka i po trzech dniach zapadł rów= 
mież na hiszpankę, z której, dzięki odpowiednim 
słaramiora, zdołał się wyleczyć. 

W dziesięć dni po wyzdrowieniu, chcąc się 
przekonać, czy przebycie hiszpanki zabezpiecza 
przed ząrażeniem się tą chorobą, nie wahał się 
on posmarować sobie gardło i wnętrze otwo- 
rów uosowych śliną chorej cięzko na hiszpankę 
osoby. Doświadczenie to nie miało żadnych 
absolutnie złych następstw. Dr Dujaric pozo- 
staje nadal przy dobrem zdrowiu. 

Wediug dyrektora paryskiego instytutu Pa- 
sieura, p. Rouse, który przedstawił ten wypa» 
| dek na posiejzeniu akademii nauk, doświed- 

| czenie to zdaje się dowodzić, iż osoby, wyle- 

czone z hiszpanki, są zaliezpieczcne przed tej 
powłórzeniem sis z powodu bezpośredniej za: 
razy, 
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UBOWIAZEK OSYWATELSEI spełni każdy z kie- 
towników oddziałów różnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, instytucvi krajowych, dyreksyi kol sjo- 
ef, tramwaiowei, pyoeziowej, różne zakłady woi- 
skowe jet -dauiesli oszą zapotrzebowenie sij ro- 

KĘ. owanych, jak niaukwali 
zo Wiura pośrednie W, TRS 

Eny w Krakowie tui Kanc 
N 56 przyjdą z pomocą i ulżę 
m, „ało dła je cym w biedzie i nędzy ofiarom 


Ea L 
wszygiki 


wojEy, którzy poszukuja pracy. Możra to tem iz- 
; uczynić, jeżeli w miejsc: żywiołów © 4 
gi najn: wrogich, powołą Się Bwoigh ALIS 


WIECE ROBYTNIUŻE. W dniu dzisiejszym odhy- 
waja się wiece robotników wieln zakładów przemy- 
stowych, w sprawie usunięcia Et a żywiołów 
piacówek, które do tej pory zaimu 

GDWWOŁANE PRZEDSTAWIENIE 3w TEATRZE 
IM SŁOWACKIEGO. Na tle zatarzu personelu tech- 
nicznego Z orkiestrą teatru m. o zajętych w niej 
dwóch graj ków czeskiej narodowości — wybuchi 
wczoraj wieczorem strajk robotników tej sceny. Ze 
targ zmusił dyrekcyę do odwołania przedstawienia 
wieczornego. 

INSTYTUT MUZYCZNY pozyskał na drugie pół- 
rocze szkoine nową silę pedagogiczną w osobie p. 
Bolesława waliek-Walewskiego, który powrócił ©- 
becnie z Warszawy, girie przez ostatnie laia pra- 
cow 'jako kapelmistrz opery Teairu Wielkiego, 
oraz jako profcsor kilku uczelni muzycznych. . P. 
Walewski obejmie w krax. Instrtucie muzycznym 
naukę harmonii i kontrapunktu. Wpisy do tych 
OTC karcelarva Instytutu (ul św. 


Am: 2 

1 WIECZÓR SONAT. W piatek dnia 7 b. m. o godz. 
r wieczór odbędzie się w sali Instytutu muzycznego 
tal. św. Anny 2) dE: sonat uczniów bkiasy B. 


Roczyńskiego. Wstęp 

OECHÓD KU CZCI IRILIŃSKIEGO W WARSZA- 
WIE. Wczoraj odbył sie wspaniały «chchód ku 
szei Kilińskiego, Po nabożeństwie w katedrze ufor- 
mowa! się pochód i rużzył do domu, gdzie niegdys 
mieszkal Kiliński, skąd udał się pod ratusz, gdzie 
prezydentowi miasta wręczono portret Kilińskiego, 
„kaelcziony u iednego jego poiomków, Graz pety 
uvę, zalecającą redzie miasta ideę postawienia po- 
wnika dla szewca-bohetera. Na piacu Centralnyre 
igm urządził: żywiołowa  maniłestocyę na cześć 
wojska, które brało udział w pochodzie. Fo połu- 
ini ; wieczorem ho sle w teatrach przedsta- 
wienia oraz odczyt, 

14) ZAŚMIECANIE RYNKU GŁÓWNEGO. Rynek 
gówny ma wygłąd —- od dłuższego już czasu — o!- 
rzy mi ego śniietniska. Tysiące najrozmaitszych pa- 
pieróww, pudełelk z tutek. pagórki błota zalegają całą 
plat Rynku. W głównej mierze zaśmiecają go chło 
pey, Sprzedający papierosy i na nich władze powin- 
oy zwrócić uwagę, 


Wszystkie dzienniki polskie 


bez różnicy zapatrywań, jednogłóśnie chwalą wpro- 
wadzony do Krakowa przez warszawskie towa- 
szystwo „SFINKS“, dramat dworski 


„Carska faworyta“ 


który oglądać można "jeszcze przez czas krótki 
w wyoajętej na ten ceł sali „UCIECHY*..W isto- 
cie, wszyscy muszą to przyznać. W rzęczy tej 
wamy przed sobą, z jednej strony obraz. upadie- 
go despoty, ostatniego cara Rosyi i gnębiciela 
Polski į widok ten sprawiać nam musi uzasad- 
nione zadowolenie, z drugiej zaś niezwykła wy- 
atawa tego dramatu, niedościgniona jego kompo- 
zycya i nieposzlakowane zdjęcia z natury, w więk- 
szosci wzięte z Warszawy, Oraz znakomita gra 
pierwszorzędnych naszych artystów świadczą do- 
wódnie, że rodzimy przemysł fiimowy zaczyna na 
*eryg budzić się do życia. Z tych wszystkich po- 
wodów, widz opuszcza salę „UCIECHY" z uczu- 
siem, że przeżyi piękną chwilę, nie zaniedbuje też 
zalecać film ten znajomym. Tem się tłumaczy 
staly natok na przedstawieniach. 
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Z TEATRU MŁREJSKAEGO. 


„ūranith & Hymen'. 
FARBA W PCH AKTACH ROGERA DIKSONA. 


"Stanowczo .nie mamy szczęścia áo humorú 
! komedyi, łatwiej u nas o kandydata na posia 
«zy ministra, niż o dobrego autora utworu lżej- 
ego. Zapomnieliśmy widać twórczo się wese-* 
dć, czy wesoło tworzyć i gdy napisze ktoś koc- 
'nedyę, iarsę i t p., jest to raczej gryząCa sa- 
żyra, nudna piła lub wreszcie rzecz xygoła nic- 
udała. Bo jakże tu wogóle mieć „joi de vivre“ 
w warunkach, w jakich nam żyć przychodzi. 

A jednak wesołość konieczna jest dla mozzu. 
jak wypoczynek dla mięśni, jak hygiena dla 
skóry, jak czyste powietrze dla płuc, bo inaczej 
«xiślibyśmy w naszych udrękach, mnożąc w 
książkech i w życiu dramaty, prowadzace nas 
wkońcu do samobójstwa, czy domu wary atów — 
ha smutno. 

Wyczuwają to instynktownie nasi literaci i | 
ieatry, ale jak każda działalność pod przymu- 
sem, nie wydaje rezultatów, tak farsy lub ko- 
medyi napisać dla potrzeby tejże nie można -- 
jak również wynaleźć ją w stosach grafomanii 
dzisiejszej. 


Wydawca: W zastępstwie Spólki Wydawniczej Editor" Jerzy Komaryki, 
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GONIEC KRAKOW SKY 


Numer 8f 
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Dział grafologiczny „Gońca Krakowskiego” 


p 


ZY skawszy pi Feliksa 
„sia długoieiniej swej pracy publicznej 
e pod Znany m powszechnie pseudoni- 
„Dra Gheodursona', do stalego WSPÓŚDTA- 
o e FA w naszem piśmie, otwieramy z 
dniem dzisiejszym łaniy „Gońca” dla działu gra» 
fologiń, 

Do oceny charakieru z pisma nadaję się prze- 
dewszystkiem oryginalne listy, pisane jednax 
o ile możności atramentem i nie na liniach! 
Dyktaty lub odpisy są matervałera bardzo nie- 
pewnym, dając pismo nienaturalne, 

Listy lub dokumenty nadeslane, będziemy 
zwracać jedynie tylko na wyrażne Żądanie wy- 
zyłającego I za opłaconiem przezeń z góry ed- 
powiedniego porta. 

Za każdą poszczególną scenę charakteru 
uśdasłanewo pisma, liczyć będziemy kwotę R S 


NADESŁANE. 


Potrzebny chłępieę 


za stała płacą do posług w Administracyi „Gońca 
Krakowskiego“: Karmelicka 18. 


Zakład dentystyczny 
LUDWIKA ANGELUSA 


Kraków, ul, Karmelicka 24, I piętro. 


„Salon Sztuki” 
ul. Szp taina Nr. 49, 


(naprzeciw .gairu m.e skiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi” 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umia.* 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 


184 


stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya równieź 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 

Teleton 2020. 432 


URZĘDNIK BIUROWY, wolny od wojska, puchal- 
ter, korespondent połeko-niemiecki, z pismem na 
maszynie. kilkuletnie prakryką biurowa, poszukuje 
odpowiedniej posady. — Łaskawe zgłoszenia pod 
J. 200 do Administracyi Par a Krak. 

MŁODY PRZEMYSŁOWIEC zawrze znajomość z 
panną lub młoda wdową do lat 30, w celu matrq- 
raonialnym. Pesag wymagany. Zgłoszenia pod „Przy- 
szłość”, z dołącze! iem fotografii, do Biura ogtoszeń 
„LG, Kraków, wi. OE RÓ. 214 


SAMODZIELNA BUUMALTERKA, koresjondent- 
ka, z ładnym charakterem pisma i paroletnią pra- 
ktyką, poszukuje posady, Zgłoszenia do Aaminisira 


cyi „Gońca Krakowakiego“ pod „Samodzielna bu 
chalterka". 98 
Q- 
PANIENKA do pozowania potrzebna. Płaca 30, K 


tygodniowo. Zajęcie cd godz. 2%, o tej porze zgło- 
sié się w pracowoi malarskiej, ul Garbarska 10, 
IL piętro, u prot. Z. 100 
E ear 

WDOWIEC bezezietny. lat 38, katolik, przystojny, 
biunet na stenowisko, obecnie: sierżant rachunko- 
wy Wojsk P. pragnic zawrzeć znajomość z paana 
lub brzdzietną wdową do lat 30, wzrostu wyso.»'$0, 
dobrej tuszy, dopra, gospodynię i religijną, w celu 
matrymonialnym. Maly posag pożądany. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z iotogtrafią, która pod słowem ho- 
noru zwróconą zostanie, do | lutego 1819 pod „Le W,“ 
poste restante główna poczta Kraków. ' 


Smiech, aczkolwiek zaraźliwy, .wykalkulowa- 
ny z premedytacyą, Gzy też narzucony rozpu* 
rządzeniera — stanowczo być nie może. Fatwiej 
jest rozpłakać się nad źle skrojoną suknia „CZY 
niezasłużonem powodzeniem” przyjaciółki, niż 
śmiać sią w czasie np. rwanis trzenowego „zęba 
lub przymusowego podpisywania weksła przy- 
jącjelowi. 

Te jest przyczyna onegdajszegc  nieporozu- 
mienia p. Diksona i dyr. Trzcińskiego z publi 
cznością na premierze „Granitha*, Pommysi bo- 
wiem faray jest niezły. niektóre dowcipy d2- 
skonałe, intencye zań dyrekcyi teatru jaknajle” 
paze, a mimo to „Granitb“ nie udał się z wielu 
powodów, a przedewszystkiem bo publiczna Jsć 
przyszła w nastroju tak poważnym, jak wisie- 
lec, nie zdjęty z szubienicy przez tydzień. Ar- 
iyści nadto xrajrcy to farsę przyjęli doskonale 
tan solennych egzekwii, odprawianych naed 
zwłokarni zamordowanego autore, żongiujać 
dowcipami i poiniami z lekkością Cyganiewi- 
tza w produkcyach podnoszenia konie lub ev- 
klopa Bieńkowskiego. 

I trudno, im się też udzielii mróz sali i smu- 
tek chwili bieżącej. W płyskawi icanej zaraDan- 
dzie, ta farsu mogla ocaieć, a tak, zaniarzia, Or 
biąc wrażenie nieudałej gałarety domowe!. 


| 


EZ EZR. 


Teodorowicza, Który , która należy przysłać z góry równoczoznie z Ii» 


stex do Oceny, na adres medakcyż „wańca”, 


Pism, nieopłaconych należnem honoracydin, 
nie będziemy wals oddawać gzefologowi de 
oceny! 


Wszelkie msma dqiyczące naszego działo gra” 
fologii nadsyłać prosiny pod adresem Redaxeyí 
„Gońca z wyraźnym dopiskiem sów: „Ola 
arafologaf* 

Odpowiedzi graiologa umieszczać bełwieniy 
w „Goncu* w miarę napływu, 


W najbliższym czasie zamieścimy 
pracę p. Teodorowicza na łamał isłsty graio- 
łogii i jej znaczenia oraz podamy w vezerpujące 
sylwetki grafologiczne naszych wytkituych po» 
PZJ i mężów nauki, „Redakcya. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Zbigniew Krz. Wiersz p. t? „Oto zagrzmiał 
róg złoty“ jest niesty i szczerze odczuty, pomimo 
banaluości pomysłu. Zawiera jednak wacy uyskwa- 
litvkujące go do druku, że zwrócimy uwagę na 
takie uchybienia: „Rozkołysały się serc spiżowe 
dzwony“, chociaż ze sensu wybikż,. że to uis 
dzwony serc, lecz sessa dzwonów. Gwoli rymu 
i rytmu użył pan jednak uraej tizury, Dalej: 

„Ducky zjawiły się nieśmiertelne — dlidześ, Po- 
mijając, że duch jaka taki Fa nieśmiertelny, więc 
mie nowego nie puwiedzia: Pan 6 nim — to ze 
stawienie tych przymiotników: „nieśmiertelue — 
blade“ — jest co najmniej bardzo. blade! Wrosge 
cie: „Serca ikają i słychać wuelki ptacz Zmar. 
iwychwsiania*. Używa się (często nawet) w poe- 
zgi zwrotu, że „serca płaczą”, ale płaczu tęgo 
absolutnie nie słychać, a wreszcie guy zmartwyche 
wstają — to nie mają powodu płakać. 

M uyan Fur, z Gal. wsch. Jest to po prostu stra. 
szne! Nie to, co Pan npisuje, lecz sposóo w icki 
Pan swoje poezye pisze. „My naród polski zaw. 
sze będzie czemś zdrobniałemm — W chwili, a 
której o pomsię w niebo krzyczą irupóow kości!“ 
Już w poprzedniej uwadre zwróciliśroy Pańskieny 
koledze po piórze uwagę. że serca nie placzę na 
cały głos. Tem mniej mogą krzyczeć kości, i tg 
kośo.. trupów | Dalej: „Już grokiamuję zrobi? nyir 
głęboki jak morze — A krawiec tak rżnie (sic!) 
sztukę, jak mu sztuki staje...“ 1 Pan rżnie talite 
awoją „sztukę“ — ale dali Bóg —- że, Par rżnie 


HUMOR Ż0ŁNIERSKI. 
W notelu Bristoli w Warszawie, pokoju p. Fads 
rewskiego piluuje warta, ułożona « dwóch żo'nizrzy, 
— Chciałybyśmy posiać irochę wediu dis, tonis 
rzy — zwraca sig jeddaa s pań, dostojna opiskunka 


dlutszą 


vOe 


żolmierzy, do stojącego wartownika. — Może pan 
nam powie, który pułk jest najlepszy? 
— Jeślł chodzi o zjedzenie wędlin, to lenzepa 


jak nasz, nie znałdzie pani — odvowi ada z 
wagą żonierz. 

KUCHARZ, wykwalikowady, 
ctwami, poszukuje pracy. Oferty: Biuro dzienników 
„Rekord*, Ostrowiec. 141 

PROWEZOR-SOBIETA, zarządzająca 6 lat sam» 
dzielnie apteka i składem w dużem m ioście, poegi 
kuja zarządu apteki w Galicyi, w mi ; piko > 
jei. Wiadomość: Ciechanów przez z 
Kościelna £, Morawska. jag 

m a 

FORSTERYBR, rasy angielekiai, 

4 lata stary. 70 cm. wysoki. 


calo 


i 


z dobremi swiage 


sprzedanie. 
up 


do 
250 R. Wiadomoś! 
Stetana łŁukowicza. sierżanta przy komendzie dwor 
ea w Trzebini. 


To też me. sali najweselsi śmiali się, częste 
nawet z przekonaniem, inni już się roznedzaii. 
ady w akcie trzecim biednemu p. Diksoowi 
postanowił widać pomódz siedzący, w krzesląch 
pawien kolega po piórze. improwizując Karna- 
wałowy iście epizod z widowni. Przyczyniło się 
to odrazu do ożywienia sali. Wspetmiany par 
umiał sobą zainteresować widzów, a nawet üy- 
żurnego komisarza. Kapitalne zaś jego uwagi: 
„Moja sztuka lepsza!” „Gdzie auter!" „Na la- 
tarnię!". — wprowadziły do widowni syrnpaty- 
czny nastrój bolszewickiego wiecu. Publiczność 
ubawłona tem świetnem irtermezzert, obdarzy- 
ia go aplauzem i pochwała w formio: „zu. 
drewi", „waryat!” „pod hydrant i i p. -4 
slowem, dzięki jego koleżeńskiej ofiarności, 
miała niezwykle urozroaicony wieczór. 

Sztuka nieudaia się nawet jako bezprctensyce 
nalna farsa, w myśl jednak powyżej wspoiania- 
nych motywów powstania i wprowadzeni, na 
afisz, może znaleźć rozęrzeszenie. Dyr. Trzejń- 
ski jes w tym wypadku ofiarę: dobrej: voti, 
chciał qać ludziekom farso i to polska, a poiska 


farsa sama się zrobila. 
U nag widać obtenie komiziuu iaożliwv jest 
tylko raiimowoli. Zastznca. 


a 73 


— Redaktor odpowi Jan Stankiewicz Drak. Lndowe w Kzakowie. 


